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S u  i prosi ° ud^łflenie uza- 
W 3 m  normami prawa 
ST odow ego . statusu i
K r  3 ywatel°m Re-
j23d Litewskiej. którzy opuś-
fStorium Litwy i O T W -
I  Ładowania przed Siły 
2brojne Z S R R .
1 Związek SRR, który w  1940 
1*1 okupował i zaanektował 
l i i i  Litewską, zmusza siłą 
j&eii Litwy do służby w 
; njsku okupacyjnym. Rada Naj- 
i£ i  Republiki Litewskiej, 

Itfn aktem z 11 marca 1990 r. 
. i  ̂ odiila niepodległe Państw o 
1 1 [liwskie, unieważniła działanie 
30 M etiv ZSRR na Litwie f usta- 
es*lli, ze obywatele Republiki 
JS3 liwskiej nie są zobowiązani 

v wojsku ZSRR i źe mo- 
- 1  p służyć w tym wojsku^ tylko 

elê Hedy, gdy sami dobrowolnie 
M  taką chęć. Zostały pod* 

również inne uchwały, któ- 
* Biją zapewnić ochronę praw 
Iwtjfi Republiki Litewskiej 
*JMrau na normy prawa mię- 
“JMrodowego. Jednocześnie 
"■* dąży, aby problemy te 

rozwiązane drogą roko- 
J  a Związkiem SRR. Jed- 
J# rozmowy nie odbywają 

datąd z winy ZSRR. 
na terytorium 

g j  jednostki Sił Zbrojnych 
B  E j M  P & 1  stosują 
53  Wij,:; zmuszają obywateli 

R S  Lit?wsk>ej do służby 
'° mJ m  okupacyjnym, tych 

^  którzy wystąpili z

Sił Zbrojnych ZSRR i odmó
wili spełniania tych bezpraw
nych żądań, prześladują i po
rywają. Trwająca agresja  zbroj
na ZSRR przeciwko Republice 
Litewskiej, przemoc wobec jej 
obywateli przejawiły się szcze
gólnie otwarcie i brutalnie pod
czas wydarzeń z  11—13 stycz
nia 1991 r.: w wyniku użycia 
siły zbrojnej przez ZSRR prze
ciwko cywilnym mieszkańcom 
Litwy, zginęło 15 i odniosło ra 
ny ponad 300 osób. Wszystko 
to świadczy, że Republika Li
tewska w warunkach, gdy obce 
państw o stosuje silę m ilitarną 
i stale grozi nią, tymczasowo 
nie jest w stanie zapewnić ab
solutnej ochrony praw  swoich 
obywateli, ich życia i zdrowia.

Rada Najwyzsza Republiki 
Litewskiej, 

z uwagi na to, że artykuł 14 
Powszechnej Deklaracji Praw  
Człowieka głosi, iż „każdy 
prześladow any człowiek ma p ra 
wo szukać azylu w innych k ra 
jach i korzystać z  niego44;

mając na względzie, że pań
stw a św iata, dążąc do ochrony 
praw  człowieka, w Konwencji 
ONZ z 1951 roku w  sprawie 
sta tusu  uchodźców i przyjętym  
przez ONZ w 1967 r. protokole 
do tej konwencji ustaliły  prawa 
i obowiązki osób zmuszonych 
do poszukiwania ochrony swych 
praw w  innych krajach;

zwracając uwagę na to, że 
Związek SRR w dalszym ciągu 
wcielając przymusowo obywate- 

Przewodniczący Rady 
Wilno,- 18 czerwca 1991 r.

li Republiki Litewskiej do swych 
Sił Zbrojnych, brutalnie narusza 
artykuł 51 Konwencji Genews
kiej z 1949 r. w sprawie ochro
ny cywilnych mieszkańców pod
czas wojny zabraniający przy
musowego poboru mieszkańców 
zajętych terytoriów do wojska 
okupacyjnego, .

odnotowując, że wielu obywa
teli Republiki Litewskiej, kate
gorycznie odmawia służby w 
Siłach Zbrojnych ZSRR i z tej 
przyczyny chcąc uniknąć prze
mocy ze strony wojskowych 
ZSRR, zachować swe życie i 
zdrowie, udaje się do państw 
za granicą, w których często
kroć przebywa w nieokreślonej 
sytuacji prawnej;

zwraca się
do parlamentów oraz rządów 

państw  świata i prosi
— określić sta tu s  praw ny 

obywateli Republiki Litewskiej, 
którzy z powodów wspomnia
nych prześladowań ze strony 
Sił Zbrojnych ZSRR udali się 
za granicę, uwzględniając Kon
wencję ONZ w  sprawie statusu 
uchodźców z 1951 r: oraz przy
jętego przez ONZ w 1967 r. 
protokółu do tej konwencji, 

P P = ! uznać tych obywateli Re
publiki Litewskiej jako uchodź
ców przed działaniam i przemo
cy ze strony ŹSRR,

— dopomóc w zapewnieniu 
•realizacji ich praw  i obowiąz
ków, związanych z uznaniem te
go statusu.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Dtogą europejską
| I I I  P U  do Frań 

S I S  1 Rnlan-
l i i i S P i i  ? ePub-■V fei d«j. ?. Przewodniczą-

Przewidziano

Przed wyjazdem W. Lands- 
bergis udzielił na  Lotnisku Wi
leńskim wywiadu koresponden
tom niepodległej Telewizji Li
tewskiej i ELTA.

—  Celem tej wizyty jest 
wznowienie więzi z przywódca- 

Darłirucd-n1’ Prze '  mi Francji, przyśpieszenie roz-
działać? P°litycznych wiązań tych spraw , które oma-

l y  c Cz*n»ca t>a”* wlano podczas mego pierwsze-
Ik^auęjj p^z^prezyden- go pobytu W Paryżu jesienią

roku ubiegłego, powiedział 
W. Landsbergis. — Zostaną roz
patrzone różnorodne możliwoś
ci pomocy Francji dla Litwy w 
konkretnych dziedzinach, skro
niowo posuwając się do przodu 
w dziedzinie więzi dyplomatycz
nych. Teraz już konkretnie mó
wi się o Ośrodku Kultury Fran
cuskiej w  Wilnie i o  reprezentu
jącej nas placówce w Paryżu.

l § f a i  przewidziano

łacz

I ®  wn.b” 0,"1 Rraewod- 
-7 Poherem, 

J k T C j S  b%?road?enia 
n r td J e .H u ry ' J mi-

Wytautas
'' r f i ł łL .  ?! w ftł^Risowię wez- 

521 C S ' i - W  KiloniiKilonii
^!f*ska b«-, dorocznyin Podczas tej wizyty trzeba bę-

^traahn nor* dzie ostatecznie rozstrzygnąć
■E h \^laintnJ*rę* złożą kwestie finansowania, inne.
■bS ^erwę. ! . Europejs- Odwiedzimy południowe de- 

li- partam enty Francji, których wla- 
łwhri. f*° Helsi- dze miejscowe są zainteresowa-

m ^ iits rz Y tu  ̂  ®P°tka- ne utrzymywaniem stosunków
K** &L*sRR , aiów gospodarczych, produkcyjnych,
l ^ H  organłzowa- handlowych z Litwa. Wszystko

z gro- to jest nam potrzebne i spo-
. dziewam się k o n k re to ^ ^ p o ty ^

s
* f y s t k i r a

»— S l I S
. Sstatem  i

■  ^  | f l |  olwle- 
łyclu Polski

z lat 40—70 siedemnastego 
wieku, została wydana w na
kładzie 400 tys. egzemplarzy.

Natomiast moskiewska oficy
na „Kniga* przygotowała mi
niaturowy zbiór „Myśli nleu- 
czesanycn** znanego polskiego 
pisarza S. L. Leca. .

Przekładów z polskiego do-

W  P A R L A M E N C IE  R E P U B L IK I

Jak rozstrzygnąć problem gmin?

ku politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego dla naszej re
publiki.

Zbliżający się weekend wy
korzystam na spotkania w Nor
wegii i Niemczecn. Będą to kró
tkie wizyty z bardzo konkretnym 
programem politycznym i kul
turalnym. W drodze powrotnęj 
mam odwiedzić Helsinki, dokąd 
przewodniczący Rad Najwyż
szych trzech państw bałtyckich 
zostali zaproszeni na robocze 
spotkanie polityczne. Będziemy 
poszukiwali rozwiązań spraWy 

niepodległości ze Związkiem Ra
dzieckim^- .

Oceniając swą wizytę w kon
tekście trwającego w Berlinie 
spotkania ministrów spraw za
granicznych krajów Europy, 
W. Landsbergis powiedział dla 
korespondenta ELTA, że podróż 
delegacji pod jego przewodnict
wem przypomni dodatkowo, ze 
istnieje takie państwo Litwa, 
które realizuje aktywną politykę 
w Europie, powraca do mej. 
Sztuczne tworzenie barier w 
Berlinie lub gdzie indziej jest 
lu i rzeczą przeżytą, nie odpo
wiadającą nowym czasom i 
obietnicom Związku Soweckie- 
eo podkreśli! przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li- 
tewsklej. ___________

konał, a także napisał posło
wie W, Rossel. Książka zawie
ra również przedmów* pióra 
R M atuszew skiego. A utorem  
szaty graficznej wydania jest 
plastyk M. Zl.tkowski

Książka . o  wymiarach 62 X 
94 mm w yszła w  nakładzie 7 
tysięcy egzem plarzy.

r .  a n d r i e j e w a  i

Podczas środowego posiedze
nia, które trwało do południa, 
zapoczątkowano dyskusję na te
m at kilku projektów ustaw, mia
nowicie: O fladze państwowej 
Republiki Litewskiej, o pełno
mocnictwach czasowego kiierow- 
ńictwa Obrony i in. Deputowani 
kontynuowali omawianie prze
pisów wydziału ochrony Rady 
Najwyższej. Zaś o działalności 
tego wydziału złożył sprawoz
danie  Jego kierownik A. Sku- 
czas. Odpowiedział on też na 
pytania deputowanych.

Przewodniczący komisji samo
rządów S. Kropas zaprezento
wał projekt uchwały RN RL 
„O unieważnieniu pierwszego 
punktu postanowienia Wileńs
kiej Rejonowej Rady ..Samorzą
du w y p raw ie  decyzji trockiej i ‘ 
starotrockiej rad gminnych w 
rejonie trockim". Chodzi o. to, 
że trocka i sta rot rocka rady 
gminne wyraziły chęć jirzy łą- 
czenia swych terytorium do re
jonu wileńskiego. 30 maja br. * 
samorząd rejonu wileńskiego 
omówi! ich decyzje. Jak się 
stw ierdza w pierwszym punkcie 
postandwienia, zdecydowano z a - ' 
dowólić prośbę gmin trockiej' i 
starotrockiej, dotycząc# przyłą: 
cżenYa ’ićh do rejonu Wileńskie^ 
go. Komisją samorządów za
proponowała unieważnić właś

nie ten punkt postanowienia. 
Jakie więc są argum enty i mo
tywy?

We wnioskach komisji stwier
dza się, że przeczy to  ustawie 
o podstawach samorządu tereno
wego, na której mocy samorzą
dy  mogą zgłaszać tyłko propo
zycje ,co do podziału administ
racyjno-terytorialnego oraz roz
strzygać je  w ustalonym try
bie Ponadto zgodnie z Tymcza
sową Ustawą Zasadniczą RL 
kwestię przynależności teryto
rialnej tych gmin może rozwią
zywać tylko Rada Najwyższa 
RL na wniosek rządu, a także

przez wstawiennictwo ;trockiej i 
wileńskiej /ejonowych rad sa
morządów. Z opinii komisji sa- 
mprządów wynika też, że trocki 
rejonowy samorząd nie zaapro
bował decyzji -trockiej i staro- 
trockiej gmin.

S. Kropas poinformował, że 
samorządy Trok a także Wil
na prowadzą teraz badania soc
jologiczne w sprawie przyszłych 
zmian terytorialnych. Zaznaczył 
też, że wkrótce koncepcja no
wego podziału administracyjno- 
terytorialnego, a także sprawa 
statusu obwodu Wileńskiego bę
dą omawiane.

Deputowany S. Akanowicz 
zwrócił uwagę na to, że w trze
cim punkcie swego'postanowie
n ia Wileńska Rejonowa Rada 
Samorządu prosi Radę Najwyż
szą RL o przyłączeniu teryto
rium gmin trockiej i starotroc
kiej do rejonu wileńskiego.

I  — Rozwiązując kwestię przy
należności tych, gmin należy 

4iwzg]ędhić ■ zdanie1- mieszkań- 
, ęów. Nie wystarczy tu też ba- 
>dań socjologicznych — zazna
czył deputowany Z. Balcewicz. 
^ -  Problemy nowego podziału 
republiki, w tym utworzenia ob
wodu wileńskiego, należy roz
strzygać drdgą plebiscytu. '

Powtórzę, ze powyżej zgło
szony projekt uchwały został 
tylko zaprezentowany. Zaś dys
kusję zaplanowano na czwartek, 
20 czerwca.

We środę odbyło się też po
siedzenie Prezydium Rady Naj
wyższej, Jak poinformowała 
mnie deputowana W. Subocz, 
ze  środków, ofiarowanych przez 
społeczeństwo Polski dla Litwy, 
postanowiono wydzielić 100  mi
lionów złotych na budowę szko
ły polskiej w Podbrodziu.

Jadwiga BIELAWSKA

Na kierm asz do... pałacu
Cóż, każdy w tych trudnych 

czasach wykręca się jak może. 
Arendą tak olbrzymiego gma
chu jak Pałac Sportu kosztuje 
dziennie 6,5 tys. rb. Skąd wziąć 
ta k ą L forSę? Koncerty, nawet 
najbardziej kasowe, nie zbiera
ją kompletów. Ba, nawet teatry 
odczuwają na sobie skutki pod
wyżki cen na bilety. No więc, 
aby Pałac nie świecił pustkami 
i  potrafił siebie utrzymać, dy
rekcja postanowiła zorganizo
wać w hallach i, foyer bazar.

Najpierw, 21—22 czerwca od
będzie się wielki Świętojański 
Jarmark. Zjadą nań mistrzowie 
ludowi z całej republiki i -na
wet z Białorusi.

W ciągu dwóch dni, od godz. 
10 do 19 w Pałacu Sportu moż
na będzie kupić świętojańskie 
cuda: broszki i serwetki, lam
py, spodnie i koszyki, wazy, 
klipsy, smakołyki.

Na Jarmarku Świętojańskim 
wszyscy* Janowie i Janiny będą 
mieli bezpłatny wstęp do pała
cu (za okazaniem dowodu). 
Reszta musi nabyć bilety za 1 
rb. Ci zaś, co zechcą coś tam 
sobie sprzedać, będą musieli 
wykupić miejsce za 50—100 rb., 
w zależności od usytuowania 
stoiska i jego wielkości. ‘

Tuż po Jarm arku  Św iętojańs
kim, 24 czerw ca, rozpocznie się

wielki. maraton • handlowy — 
Uniwersalny' Letni Jarmark, 
który będzie ciągnął sie całe la
to, aż do i 8 sierpnia, bez świąt 
i dni wolnych od pracy, od 8 do 
18 godz. Wstęp dla nabyw
ców — 50 kop., dla sprzedają
cych — 15—20 rb. Na ten jar
mark wszyscy mogą znosić, co 
kto ma. To będzie jeden wielki 
bazar. . .

O tym wszystkim rozmawia- 
Hśmy ze starszym ekonomistą 
ós. komercyjnych WileńsWego 
Pałacu Sportu Romasem oait- 
ruszaitiśem. ..

W innym pałacu, — Osrodku 
Wystawowym „Litexpo (**• 
Laiswes 5) odbędzie się również 
Świętojański Jarmark. 
od 2 1 ' do 23 czerwca (od 10 oo 
18 godz.). W tym samym pała
cu czynna będzie (21—26 czerw
ca) wystawa komercyjna pols
kiej agrofirmy z Morszkowa. Na 
S to is k a c h  —  a r t y k u ły  ż y w n o ś 
c io w e  n a jw y ż s z e j  k la s y ,  z  *•<> 
r y c h  f ir m a  z n a n a  j e s t  n *  0 0 “  
p ó łk u la c h . S p ó łd z ie lń  a P « y * T a 
d o  W iln a  z  a t r a k c y jn ą  o fe r tą , 
o t w a r t ą  J e s t  n a  w s z e lk ie g o  ro  
d z a ju  w y m ia n y  b a r t e r o w a  k o
produkcję. Na wystawie można 
bedzie nabyć towary agrofirmy 
z Morszkowa za ruble.

B a r b a r a  Z N A JD Z I L O W S K A



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I 21 czerw ca"]^ ,

JAKI JĘZYK?
Wielu Polaków litewskich, no

sicieli nazwisk na -wicz niepo
koi i wzburza idea odrębności 
językowej, a może i etnicznej 
tej grupy obywateli Litwy, gło
szona przez Edwarda Satkiew i-' 
cza i - innych „wiczów". Rzecz 
jest dobrze znana czytelnikom 
„Kuriera Wileńskiego", a wcześ
niejszego „Czerwonego Sztan
d a ru ^  i jeżeli zabieram glos, 
to  nie po to,by roztrząsać aneg
dotę. W ruchu „wiczów*, zdol-* 
nym przykuć uwagę chyba głów
nie socjologów, interesuje mnie 
wątek językowy. W jakiej mie
rze i czy w ogóle można mó-< 
wić o odrębnym „języku -wiczs- 
kim“?

Sami inicjatorzy ruchu twier
dzą o sobie, że są „słowiańsko- 
języcznymi Litwinami4*. Mówić 
„po słowiańsku** w kilkanaście 
wieków po rozpadzie Słowiańsz
czyzny nic jeszcze nie znaczy. 
Nie istnieje dziś jeden język 
słowiański: Słoweńcy mówią po 
słoweńsku. Słowacy po słowac
ku. Czesi po czesku. . .  itd.

„Wiczowie* dodadzą zapewne 
w tym miejscu: a my po wicz- 
sku. Nie trzeba być specjalistą, 
by dostrzec, że język jako śro
dek komunikacji międzyludzkiej 
funkcjonuje w obrębie wspólno
ty, którą możemy nazwać ws
pólnotą językową. Zwykle od
powiada ona narodowi, choć 
niekoniecznie. Pojawienie się 
dawno temu języka prasłowiań

skiego warunkowało istnienie 
wspólnoty Prasłowian komuni
kujących się ze sobą na stosun- 
kowo zwartym obszarze. Gdy 
terytoria zajmowane przez Sło
wian stały się tak rozległe, że 
osłabły bezpośrednie kontakty 
między poszczególnymi plemio
nami, powstały nowe wspólnoty 
i nowe języki.

Trudno jest uważać ża wspól
notę mechanicznie wyodrębnio
ną grupę ludzi — na tej tylko 
podstawie, że ich nazwiska koń
czą się na -wicz. Przynależność 
do wspólnoty zakłada jakieś 
minimum przyzwolenia: nie moż
na być na siłę jej członkiem.

Przywiązanie do zakończenia 
-wicz oparte jest na, romantycz
nym, ale błędnym wywodzeniu 
tej cząstki od litewskiego słowa 
yytis (polskie witeź, czyli boha
ter, wojownik). Dzisiejsi nosi
ciele nazwisk na -wicz to rze
komo potomkowie dawnej, bit
nej szlachty Wielkiego Księstwa 
Litewskiego. Niestety, ta  ludo
wa etymologia, choć pociągają
ca, zupełnie nie odpowiada 
prawdzie.

Cząstka -wicz jest w istocie 
złożonym przyrostkiem -ow-icz 
(pierwotnie w języku polskim 
takie staropolskie nazwiska, jak 
Paweł Włodkowic, Szymon Zi- 
morowic, Sebastian Klonowie; 
miał on postać *(ow)ic, por. 
pod wpływem wschodniosłowiań- 
skim końcowe -ic przeszło z , 
czasem w -icz). Przyrostek ten

tworzył nazwiska synowskie, 
np. Wielkopolanin Sebastian Klo
nowie był synem mieszczanina 
Klona. Stąd: Klonow(y) syn, 
Klonowie.

Wbrew temu, co głoszą i d z i- : 
sieisi „wiczowie*4, chętniej » się-Li 
gało po ten sposób urabiania 
nazwisk mieszczaństwo, a  nie 
szlachta, która mniej więcej od 
XV w. posługiwała się forma
mi na -ski (typu W olski). Po
nieważ zwyczaj tworzenia odoj- 
cowskich imion w łasnych na 
-wicz pozostał żywy do dziś w 
języku rosyjskim (por.; Michaił 
Siergiejewicz, W asyl Iwano- 
w icz . . ,  itd .), przeto .najwięcej 
„wiczów*1 znajdą ięh.eimizjaści 
w Rosji, ą nie w dzisiejszej 
Polsce. •

IColejnym nieporozumieniem 
jest poszukiwanie historycznej 
paraleli miedzy chrztem Polski 
j  Litwy mające stanowić dowód 
w sporze o odrębność językową 
„wiczów**. W jednej ze swoich

9

odezw, .argum entują: Najpierw 
tezy:

1.(Polacy przyjęli wiarę kato
licką z Moraw.

2. .Przyjęciu w iary towarzy
szyło przejęcie „języka moraws
kiego**, który dał podstawę do 
wytworzenia się' języka pols
kiego.

3. pow stały w  ten sposób ję 
zyk jest uważany za język pols
ki, a nie za dialekt morawski, 
tak  jak  i Polacy nie ulegli „mo- 
ra w iz a c ji* * .,

Z Ł. tego wynika wniosek:
Ponieważ Litwinów spotkało 

to  isąmo, tyle że parę wieków 
później, dlaczego ma się ich 
uważać za Polaków, a  ich ję
zyk' A -  za dialekt języka pols
kiego? Vf

Gdy dyskusja schodzi na pła
szczyznę narodowościową, koń
czą się żarty. Szkoda, że syg
natariusze .odezwy, członkowie 
„Towarzystwa wiczów litews
kich, Ig i  nęznbjęzyczru Litwini*1,

w ś r ó d  k tórych  , 
b y  z  tytu łam i 
b e z t ro s k o  S o b i e r a j ó w
kreują
wa to podejr«n^ « t% , 
bo do c z y n i^ fp łe ^ K
■(co wyIropl »!„%
średniej), 
magoglą. a 
rantami; jak
chce się dysku&e«K>>»

tĘm am gk
nie istniało. T0 
wo Słowian Zarhli*"* 1 

.  żyło z r e s z t ,9 * 4 9  
jego ^ y k a  m o łS f lt  y  
P O ezJiw . znaczny 
kich Moraw ZaL?i^ : 
część 2 iem dostał] i  !
nowame czeskich w J '  
Powszechni*
now am e czei

r lS l i f e ^ ą !
cijąnstwo w obrzfdk^ * 5  
przyszły do Polski
nictwem^Czech. , Za P<%J 

Plemiona polskie SajJ 
pod władzą Mieszka i > i  

L nieme — mówiiv „ k 
których I  c z a s e m 'B |

^ ^ n y P°"addZi' Ą
Niewątpliwie przyjw. . 

cijanstwa oznaczało 1 
przemiany nie tylko »** 
obyczaju, ale talie 
Polan, do którego wJi **
słów z języka
cijanskiej — łaciny 1 . 7  
pośrednictwem czeskim i , 

(Dokończenie na sir.

i

Bogu dziękujcie—Ducha nie gaście

Koszalińskie spotkanie 
z Namiestnikiem Chrystusa

„Wizyta Jana Pawła II w Polsce była bardzo rzadkim mo
mentem, w którym najbardziej osobiste przeżycie człowieka 
zespalają się ze zbiorowym przeżyciem ogółu, dając pokrze
piające poczucie jedności, wspólnoty, siły** — z , księgi wpisów 
podczas trzeciej pielgrzymki Ojca Świętego do kraju. W czerw
cu 1987 roku „Willa“ koncertowała w Polsce na zaproszenie 
estrady białostockiej. Mieliśmy również wystąpić w  W arszawie. 
Koncert, niestety, tam  się nie odbył. Poinformowano nas, że 
w związku z wizytą Jana Pawła II, wszystkie drogi wiodące 
do Warszawy są zablokow ane. . .

I oto teraz, po czterech latach, wyruszyliśmy do Polski jako 
chór śpiewający we Mszy św iętej celebrowanej przez Papieża.

w  Niemczech. Było to  zapewne 
pierwsze oficjalne spotkanie Po
laków m ieszkających za g ran i
cami swojej ojczyzny ze wscho
du i zachodu Europy**. Z prze
dstawicielami" „Zgody44 spędzi
liśmy godzinę na przyjacielskiej 

wie: 6 0  *

W OCZEKIWANIU NA 
STERNIKA ŁODZI 

PIOTROWEJ

. . .  W Koszalinie witali \ nas 
gościnni gospodarze — Bronis
ława Gawałkiewicz, Zbigniew 
Ciechanowski z koszalińskiego 
wydziału „Wspólnoty Polskiej44, 
państwo Krzyżanowscy oraz 
Barbara Kłos, podejmującą nas 
życzliwie w  hotelu studenckim 
Zespołu Szkół Medycznych. 
Zresztą niejeden .mieszkaniec 
Koszalina przygotował w swo
im domu miejsca dla gości z 
Wilna na okres pielgrzymki. W 
związku z oczekiwaniem na O j
ca Świętego — serca ludzkie 
szeroko się otwierały ku bliź
nim. Miły wieczór spędziliśmy 
w domu pani inż. Haliny Ko- 
laśnej, słuchając ballad Cohena, 
Kaczmarskiego w wykonaniu 
jej syna, 16-letniego Marcina. 
Pani Halina przekazała tego 
dnia stos książek, z myślą o 
darze dla szkół polskich na Wi
leńszczyźnie. Dary dla wilniu- 
ków (są do odebrania w Pała
cu Kultury ZZ na Górze Bouffa- 
łowei) — ofiarowali również 
państwo Rym ar czy kowie.

Dziennik „Głos Pomorza** pi
sał: „Od kilku dni przebywa
w  Koszalinie znany wileński 
Zespół Artystyczny „Wilia44 
W dniu 1 czerwca weźmie wraz 
z innymi chórami udział w uro
czystej Mszy świetej celebrowa
nej przez Papieża. W czasie 

-swego pobytu Polacy z Wilna 
odbywają lięzne spotkania, 
zwiedzają województwo i wy
stępują z koncertami. Spotkali 
śi£ także z Polonusami z Nie-, 
miec, którzy przebywają na ku
racji w ośrodku sanatoryjnym 
„Chalkozyn** w Kołobrzegu. 
Zaśpiewali tam kilkanaście pieś
ni polskich pochodzących z ich 
bogatego repertuaru. W spot
kaniu wzięli udział * senator RP 
Gabriela Cwojdzińska oraz pre
zes Związku Polaków „Zgoda**

rozmowie: Dowiedzieliśmy się,
że Polonia niemiecka rów- ' 
nież uroczyście obchodziła 200- 
róczniCę Konstytucji 3 M aja. 
Nie sposób było pominąć tem a
tu przysźłej Pielgrzymki. P o la
cy z Niemiec mówili, iż działa 
tam  Dom Pracy  i Nadziei im. 
j a n «  Paw ła II, placówka zrze
szająca do pracy twórczej ludzi 
chorych i niepełnosprawnych.

' . ‘.„N iech żyją Polacy na 
Litwiel W ita was cała Polska I44 
— to okrzyk w  sali po  koncer
cie „Wilii44 w uzdrowisku w 
Połczyn-Zdróju. Polonez O gińs
kiego i historyczna pieśń. „Za 
Niemen44 były tu  ‘dwukrotnie bi
sowane.

. .  Koszalin żyl oczekiwa
niem i przygotowaniami. W krót
ce szare bloki nowego osiedla 
m iasta, otacżającę ołtarz 
papieski przy kościele Ducha 
Świętego ożyły. Niejeden bal
kon sta ł się mini-ołtarzem, przy
brany według gustu  m ieszkań
ców w  kwiaty, obrazy, nieraz 
piękne gobeliny z  wizerunkiem 
Jana P aw ła II.

Sobotę poprzedzał słoneczny 
czwartek — święto Bożego Cia
ła. Po raz pierwszy w swej 36- 
letniej historii „W ilia44 w ystą
piła w tym dniu w roli chóru 
kościelnego podczas porannej 
Mszy świętej w kościele w Ro- 

. koso wie. Śpiewaliśmy też razem 
z koszalińskim i- chórami przy 
C zw irtej Stacji 'procesji przy 
kościele Ducha Świętego. Był 
to  przedsmak 1 czerwca . . .

KIEDY DOSTOJNY 
PIELGRZYM STANĄŁ NAD 
POLSKIM BAŁTYKIEM...  

Dżdżystym świtem rozpoczęła 
się w amfiteatrze próba chórów

do M szy świętej pod 'kierow
nictwem prof. S tillera oraz księ
dza W ilka. Deszcz rytm icznie 
w tórow ał nam  do śpiew u.c

P unktualnie o  11 rozdzwoniły 
się wszystkie dzwony w koś
ciołach Koszalina. Na znak, że 
oczekiwany sam olot wylądo
wał na  polskiej ziemi. W słuchi
w aliśm y się w te dzwony, po
dążając  pieszo w  kierunku ho
telu. Transport zo sta ł w strzy
m any. Ludzie już  od ran a  usr 
taw iali się n a  zboczach tras 
przejazdu Ojca Świętego z ko
lorowymi chorągiewkami, obra
zami.

. . .  Papież modlił się 'w  Sank
tuarium  M atki Bożej Trzykroć- 
Przedziwńej na Górze Chełm s
kiej. Tymczasem deszcz nad  
Koszalinem staw ał się Coraz 
gęstszy.' W  parze z powiewami 
m orskiego w iatru obmywał pa
rasole nad  szczelnie wypełnio
nymi sektorami, instrumenty 
muzyków, nasze partytury. 
Obmywał miasto. Niczym ka- 
tharsis —  przed spotkaniem' z 
Chrystusowym Apostołem koń
ca 20  s tu lec ia . . .
] Nagle usłyszeliśmy ogłosze

nie: „Ojciec Święty opuszcza 
U l i  ~ ‘ ‘ .  W tej chwili
jest już w sam ochodzie..

/Górę Chełmską.

W krótce wśród tłum u i szarych 
bloków ukazał się papamobille, 
a w nim pod szkłem wyłoniła

się b ia ła  postać — tak dobrze 
znana ze zdj^ć. Samochód po
suw ał się zwolna między sekto
rami. Aż wreszcie promienny 
uśmiech Jan a  Paw ła II i ten 
charakterystyczny gest d ło n i..

. . .  Od strony zakrystii ru 
szyła uroczysta procesja. Ojciec 
Święty szedł nieco pochylony 
do przodu,, niosąc dostójńie 
swój papieski pastorał. I znowu 
w itał i błogosławił zebranych. 
Okadzał ołtarz.

W yznajm y przed Bogiem, 
ze jesteśniy grzeszni! f -  tego 
głosu nie da się zapomnieć. 
Zmuszał do rozw ażania Aktu 
Pokuty na nowo. I Dekalogu, do 
którego naw iązał podczas swej 
Homilii, mówiąc, iż • od tych 
dziesięciu Boskich Przykazań, 
przyszłość Europy i  św iata za 
leży . . .  Nie’ pominął również 
h istorii polskiego Bałtyku, zie
mi tojczystej. Kiedyś jeszcze 
pod pseudonimem twórczym 
Andrzeja Jawienia określił ja  w 
swym wierszu: „Ziemia truanej 
jedności. Ziemia ludzi, szukają
cych własnych dróg ( . . . )  Zie
mia poprzez rozdarcie zjedno
czona w  sercach Polaków jak  
żadna*4.

W chwili rozpoczęcia Litur
gii Eucharystycznej w y jrza ło . 
słońce. Za chwilę Papież znowu 
zwrócił się do  w iernych. . .

— Na Górze Chełmskiej po-‘

dziękowałem temu wiatrom 
Bałtyku. 1  deszczowi Z  
wałem, ale prosiłem go „ j b  
ozenie.. . Okalał się słoś-Tj 
Burza oklasków wiiała £  
słowo ' Ojca Świętego, jfc 
chórzyści, musieliśmy uiń* 
na niity, na dwóch dyrjgaj, 
i dwie orkiestry — dęlą i m. 
[oniczną. A jednak ocz» * 
mówolnie zwracały się ku eta- 
rzowi. Dla nas, wilnian, tli b- 
prawdę, była to piemzi fij. 
g r z y w ą 'J ,. 7 2  

Niezapomniana' chwila Mt 
goslawieństwa. I znów Ift 
pochylony do przodu'- 
jakby* na sobie problemy biti- 
go z obecnych na Mszy Kot
ków — szedł Papież w stra| 
zakrystii. Zegnało 8° P* 
niczne echo uroczystego J s  
luja? Haendla w vyitnm' 
chóru i orkiestry sjj® 
Koszalińskiej FilhannonŁ 

Tego- '.wieczora pdjl Jg 
Pawia II w Polsce nad i* 
nież I Festiwal Mnzjb_Q» 
iowej" i Polilonicznej. 
łiśray tam z dwoma gra® 

Nazajutrz 
Koszalin. W autokme v 
leciafa transmisja Hfli 
celebrowanej przo J  
tego podczas spotkania 
kowynii- ’ Wkrótce

wał, że za pół f f ltó g  
jechać tą tras, H  
ki, udajacy si{ » 
przed od lo tm jo  " T a  
W ten sposób J
liśmy okazję g g |  95
nem Pawiem IŁ 

Staliśmy "a 
trzymając
nadpisem rsJ,v ftĄ
Szybko mknął ^
zdążyliśmy, g
Ojciec A
w niS1\
znowu, jak |  h r f t  
nym ręką ^  ‘ ( ^  
jie rn ia . p r z e t '^ ,  , ^
przebiegały
Macierz
kwieciem p o f f i  j Ą  

nim. po ra»-WJ • '  “  
n iy H B B  
czyznę,

p0 Wadrat** d̂ |  w hwau‘" v sie ni,
czyznę, za łn y ^  - ĵji N.

kiewicza R . S f  (ItS™ 1  
raniom W * 9  
w KosMliJ“e,” iil»i^ . 

■  |»

NA ZDJECI!̂ ' paple,*ij>ł' 
.przed J
przededniu p /
tego. pot Ron1111
Koszalin—WU"0
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iaKI j ę z y k ?
Arie nic ie s*r* H  

B f i t l e  v a < sn t zapo- 
■ B g : anioł. i-kościól,

l r e @ 'S £ SL  “lr' „ z  wiarą język, 
IJSi .i.  myśli właśnie 
K * J S  Ł  byla w  ka- 

Rzecz jasna, 
„ie stała się jf-

p . ^ l s t w .  'ak ,0 *  

p h i S n *  parę wiekó”
| > :  w biega! w  innych 
l ^ l  l  BoęUgnąl za sobą, 

"‘K a le ty  faktem, polonif niestely.
vyiaych średnich 

, Poloni-J fL  ęnoleczeństwa.
P h U  jednak n ie  t y le  w y n i -  
I #  i  J u ,  ile  ■ 'o k o lic z n o ś c i
E^o-politycznycli (unii
K S . o « i ,  w p r o w a d z e -  
M j b  polskiego d o  u r z ę -

f e u .  Własnego fezyka nie 
-  wcie koniecznie ozna- 
5  Iffliradowienia. Swiado- 
t  n a ro d o w a  i '.świadomość 
gna nie musza iść w pa- 

K 3> nie szukać daleko:.są w 
la s  lud* uważający się za 
I p H  i nie mówiący po nie- 
IfdiL

' wieżami rzecz ma się 
_ntj. S, wielojęzyczni. Zna- 
mpfi litewski i język pojs- 
K - w jednej z jego odmian, 
kipnie ag, by tę odmianę 
%nl inaczej, bierze się mó- 
jei poczuciś odrębności naro- 
(fej tej grupy. Z drugiej stró- 
t  iwanie przy tym języku 
■Barskim przecież!) świad- 
j i  swoistej fascynacji kultii-
M -
|fcu nazwa „ięzyk wićzski** 

i wyraźne piętno kresowe, 
im „Podręczniku czystej 
T znypisał ponad sto 

Itau urodzony na Litwie, 
7 językoznawca Jan Kar

li,lj& przymiotniki jak xyż- 
paryżski, poniewie- 

lltorfski, kaliszski itp. le- 
P»iić i .pjsać ry^ki, trocki, 

Iponipwieski, irkucki,

^ ^ttyźn ie  krajowej mie- 
K ? it)l  przymiotnik wic- 

- W  f i  łowicki), albo 
1W.U-A iew*Cz — mic- 
ih S ' Używanie! formy typô e (jja dresów, a 

i i  ^Pływem' wscho-
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dnioslowiańskim, wskazuje już 
rtą wstępie (już „Nv t^ytule^ mo
glibyśmy powiedzieć), że mamy 
oto do czynienia z polszczyzną 
kresową.

Także zamienne Określanie ję 
zyka słowem „gawęda**, “ jak  to 
czynią „wiczowie**, m a ' rodo
wód kresowy. Tenże Karłowicz 
w swoim Słowniczku czystej 
polszczyzny radził, by zwrot 
„ n ie m a  gadania**, jego zdaniem, 
niezbyt wyszukany, zastępować 
przez: „i^ie ma mowy** albo „nie 
ma gawędy**, Gawęda jes t dla 

‘kresowego autora odpowledini- 
1 kiem mowy.

Badacze dawnych Kresów 
północno-wschodnich 1 Rozróżniają 
dwa zasadnicze w arianty języka 
polskiego tam  lokalizow ane:. 
tzw. polszczyznę litewską, ina
czej dialekt kulturalny, , ,czyli 
język , polski w arstw  w ykształco
nych, oraz gwary polskie, czyli 

u odmianę ludową. Mowa „wi- 
czów** bliższa jest tem u , pierw
szemu wariantowi, .choć'oczywiś
cie nie w takiej jego  postaci, 
jaką znamy, z czasów Jan a  K ar
łowicza.

Nie ulega przy tym w ątpli
wości, że jest to polszczyzna, 

_co widać choćby po takich ce
chach systemowych, rjak  np. 
obecność samogłosek nosowych 
i brak „akania** (jest to  z kolei 
cecha typowo białoruska).

Tego rodzinnego podobieńst
wa nie jest w  stan ie  zam asko
wać pisownia. Je st rzeczą n a j
zupełniej umowną, czy dany 
dźwięk pisze się np. jako sz, 
ćzy |ako s; cz lub c. Różne ję 
zyki europejskie , po swojemu 
rozwiązują problem, zapisywania 
za pomocą łacińskich liter gło
sek nie znanych łacinie. Kiedyś 
litewszczyzna naśladow ała pod 
tym względem języjc polski, 
współcześnie przyjęła inne oz
naczenia, co' nie znaczy ,' że’ 

Zm ieniła Się' wymowa. Pismo 
jest napraw dę czymś wtórnym! 
Nie jest to, rozstrzygający a r
gument, jak  piszemy: ciong czy 

' ciąg, mieńdzy czy między, ćensc 
czy część, skóro za" każdym ra
zem chodzi o te same, ta k  sa 
mo wymawiane dźwięki.

Jeden wniosek jest pewny: 
wydzielanie s ię , „wićzów**. w 
odrębną grupę nie ma żadnej 
podstaw y językowej.

Prof. d r  Alicja NAGÓRKO, 
U niwersytet W arszawski

KjZAMINY WSTĘPNE DO ZAWODOWEK

°̂ a składać po polsku
[ nrbzid,
S i ,  u ,L  oteymanymi

I l i  ag
M Ul i*  tej S S ?r ^Ó G iliś-
^ C  ? % do Minis-
[ N i l L ^ i a t y .  J a k | 
ph„ Uk6ł 0Wnik wy-
“ li^KONl S.ZaH°d^ ych * * ,c* którzy

uk*ach polskich,

m ają prawo na egzaminach 
wstępnych pisać dyktando po 
polsku. Zawodówki m ają być o 
tym poinformowane i otrzymać 
tekst dyktanda, który już jest 
w  m inisterstwie. Gdyby któraś 
szkoła zawodowa nie chciała 
tego przestrzegać, zaintereso* 
wanych prosimy zwracać się do 
Ministerstwa -Kultury i Oświaty 
(teł. 61-20-14) lub do redakcji.

Inf. wł.

. . K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Mecenatka polskości na Florydzie
Wilnianie 
rozsiani po swiecie

W tych trudnych zmaganiach 
z codziennością, odczuciach 
niepewności politycznej i eko
nomicznej należy nam się tro
chę. luzu. Dzisiaj . — ó życiu 
naszych Rodaków, Polaków na 
Florydzie. Pan Jan Czasnojć, 
wilnianin z urodzenia a miesz
kaniec tego pięknego , , Sta nu 
niejednokrotnie. poprzednio- wy
mieniany w , naszej rubryce, 
przysłał jak  zwykle serdeczny 
list do redakcji, a w nim nie
mało ■ wartościowych informacji 
o  tym, co się dzieje wśród Po
lonii Amerykańskiej, a w szcze
gólności tej, która mieszka na 
Florydzie.

Ale najpierw nieco dygresji 
Pana Jana dotyczącej naszych 
spraw  politycznych. Pisze: 
„Amerykanie tu nie mogą zro
zumieć. takiego zjawiska: ćiór- 
baczoW, k tóry jes t1 tak popu
larny za otwśręie drzSyi do ; 
Wolności, nie tylko- w Sowie
tach, ale tez, w całym  bloku; 
wschodnim ' wraz z Polską 
a tu  się» widzi tysiące ludzi z 
żądaniam i go wyrzucić. To 
znaczy, że po 7Ó:letnjrri ucisku 
wolność, którą on obdarzył 
swój naród, obróciła się prze
ciwko n iem u.. .**

Na listowną prośbę o poin- 
formowanie nas o 'tym , jak  się 
żyje Polakom w USA nasz Ro
dak bardzo  szczegółowo, -w  
m iarę ■ bezstronnie, jak przy
sta ło  na człowieka przez wiele 
la t  współpracującego z prasą 

^anglojęzyczną i polską-, piszei 
m. in, że Polonia Amerykańska; 
iest rozdrobniona i rozbita. 
Poszczególne .skupiska i. ośrodki 

-pofonijYte’ utraciły  ze sobą łącz
ność. Polonia USA jako zwa
rta, jednolita całość już me 
ijrtrrteje'. To rozbicić śpowÓdó- 
wane ie s t  bolesnym^ upadkiem 
tfras*]/ ptflónijnej" Która' z* pówo-J 
du zmian powstałych na terenie 
europejskim hie potrafiła zjed-. 
noczyć serc rozbitej Polonii. 
Sam orzutnie zaczęła się ona 
dzielić na tak zwaną praw i
cową i lewicową, jedna będąca 
pod wpływem ' Londynu, druga 
W arszawy. Spowodowało to, że 
prasa polonijna zaczęła tracić < 
zainteresowanie wśród Polaków, 
którzy ^masoWo stali się' czy
telnikami pism anglojęzycz
nych. W rezultacie wyszło to, 

-zdaniem Autora, na dobre, gdyż 
P o lacy  mogli na , równi z in
nymi włączyć się do społeczeń
stwa amerykańskiego, a nawet 
z prasą współpracować, jak  to 
jest w przypadku p. Jana Cżas- 
nojcia. Jego publikacje w wy
daniach wychodzących w Largo 
świadczą, jak  dobitnie i z og
romnym znawstwem i zaanga

żowaniem potrafi jako jeden 
spośród świadków hitlerowskiej 
i stalinowskiej .zbrodni przeciw
ko narqdowi polskiemu obronić 
interesów Polski:

Rozdrobnienie, walka, obro
n a . . .  Skąd my to znamy?

Tylko że obok tych trudów 
natury raczej organizacyjnej 
jest inne życie, oparte na za- 
chowąniu tradycji kulturowych 
wychodźstwa polskiego.

„Pozwolę dokładniej opisać 
życie Polonii w bardzo dyna
micznym stanie Floryda, stanie 
o najszybszym przyroście lud
ności. Każdego miesiąca około 
100  tys. nowych mieszkańców 
osiedla się w tym ciepłym za
kątku Stanów. Na plaży- nasza 
mowa ojczystą jest najczęściej 
słyszana po angielskiej, i hisz
pańskiej,, francuskiej. Dzisiaj w 
Miami i .okolicy istnieją trzy 
polonijne parafie Kościoła 
Rzymskokatolickiego i > dwie 
Polskiego Kościoła Narodowe
go. W tym środowisku jedna z 
naszych dzielnych Rodaczek 
pani Blanfta Rosenstiel kazała 
wybudować dla Polonii coś im
ponującego — Instytut Polskiej 
Kultury. Jest to prawdziwa 

. perlą. Pani Blanka jest niewias
tą  nie tylko . pięknej urody, ale

* tez wielkich zdolności i energii. |__
Jej mąż — wybitny przemyslo- • za zdjęcia imprezy 
wiec, właściciel wielkich górze- r^—
In i zostawił jej duży spadek.
Oczywiście., mogła nasza Ro
daczka żyć wygodnie, być wie
lką damą w tamtejszym środo
wisku, brać udział w balach i 
rau tach . Nie uczyniła tego. 
gdyż jej polskie serce nakazy
wało pracować dla Polonii i 
Polski. Jej Instytut zatrudnia 
kilkanaście osób, wydaje po* 
kilka książek rocznie, które są 
rozprowadzane na wyższych 
uczelniach kraju. W ten sposób * 
ten imponujący Instytut zastą
pił ubogie rozrzucone izdebki, 
gdzie . odbywały się przedtem 
różne polonijne zebrania**.

Z  listu p. Jana dowiadujemy 
się jeszcze, że -pani Blanka 
również stworzyła Fundację
Chopina, blisko współpracującą

z  Międzynarodowym Konkursem 
Chopinowskim.
, Na- czele Fundacji stoi Han
na Sachs, która propaguje pol
ską muzykę i stara się wyło
wić najlepsze talenty muzycz
ne wśród Amerykanów. Gwa
rantuje im stypendia, opłatę 
podróży do Polski, organizuje 
prestiżowe koncerty.

„Pani Blanka Rosenstiei jest 
dumą naszej Polonii na .Flory
dzie, a jej poświęcenie i dzia
łalność należy uznać jako przy
kład dla innych Stanów. W ten 
sposób u nas Polonia może 
wychodzić ;na arenę życia Ame
ryki- frontowymi drzwiami, a 
nie kuchennymi.. , Od niedaw
na również zostałem członkiem 
tej wspaniałej Polskiej Rodzi
ny, • chociaż w siedzibie naszej 
jeszcze nie byłem. Od zwiedza
jących instytut wiem, jak jest 
tam przytulnie i wytwornie, 
piękne meble, puszyste , białe 
dywany, cenne malowidła. Ta
kie . już ma usposobienie pani 
Blanka: pokazać, że .  jesteśmy 
równi w tym najbogatszym, 
najbardziej sławnym skrawku 
Ameryki-**.

Dziękujemy p. Janowi za tak 
szczegółowy list i , przekazanie 
klimatu życiai polonijnego . za 

■oceanem. Dziękujemy również 
^■ Insty tu tu  

pani Blanki — „Pamiętna Noc**. 
Ach, jaki to był bali — zosta- 
j.e jedynie okrzyk podziwu, po
stacie na zdjęciach niczym 
wzięte z serialu „Dynastii** — 
przepych, piękno, uśmiech. Fa
milie koronowahe i wyższej 
arystokracji polskiej.

Z mnóstwa zdjęć z balu wy
braliśmy. do druku to oto: po- 
lońeza czas zacząć. \V~pienvsiej 
parze pani Blanka i ks. AJe- 
xander; w trzeciej — potomek 
słynnego rodu polskiego. ..ks. 
Karol Czartoryski. Naprawdę, 
należy nam się trochę luzu i 
marzeń o dostatnim , życiu na
szej rodzimej Polonii. Jedynie 
brak nam pięknej i hojnej mi
lionerki. . .

Krystyna ADAMOWICZ

RYNKUCi KALWa«Yj sk im
EkJjjClj

azW' ch bazarach 
^nabywców. 
■ Jaczanach

skawkowe) Czereśnie trochę staniały USA. Milo patrzeć. Pasażer .nie wysia- cicielem miesżkama; dokunfent przydzia-
— 25 rb. tkg, ale widziałam i po 18. Ro- dając z samochodu podaje urzędniko- lu lub umowa o wynajmie mieszkania. |
dzynki, które przed sklepem warzywni- wi paszport i mówi, że jest obywatelem Dokumenty te składa się w sw o im
czym na al. Giedymina sprzedawano po USA. Tego wystarcza — przejeżdża bez starostwie. Za świadczeń ia

 ...............  ■  I kontrolL natychmiast. /  Jeżeli 1 nie jest ’ Ir
obywatelem USA — musi odpowiedzieć 
jeszcze na parę pytań.

Wiele osób zastanawia się, co by było 
u nas, gdyby ochrona pogranicza była 

do minimum? .

16' rb. za kg. na rynku kosztują 24. 

ZNAD GRANICY

li:  p!£n V
K i p  TrocheJIkS ' nie za d u - |

ii5!rzedi
po^fi—.P0 2ÓT~SwIeŁ_ 
-  A rtŁ °B * rk i -  

K - b i  ,> y n y  3 ,Lb-,i®)a -  4 
W  * ‘‘ tukęi kaukaskie) —

Coraz więcej osób wyjeżdża do, Pol
ski na wczasy (i nie tylko na wczasy)
Kolejki przy kasach biletowych hotelu zredukowana 
„Lietuwa** ciągną się aż do piwiarni, 
zajmując cały placyk. Coraz więcej osób 
wybiera się więc do RP własnym sa
mochodem, ale i tu są duże problemy: 
dolarowe ubezpieczenia (za samochód), 
kolejki na granicy.

W bieżącym ' tygodniu, zgodnie ̂ ^ k o - l

_______    starostwie
T Biurze' inwentaryzacji będą wydawane 
dopiero po 1 Iipca 1991 r.

SKUP I SPRZEDAŻ WALUT

Bank Litewski określił na bieżący ty
dzień następujące ceny walut:

JAK S ię  WYKUPUJE MIESZKANIA?

■ n a  _ rv uiciqvyni i j Swuih», —o---------  . — , i uaijr, m.
■t,n? SDr7f>rł ^ alwaryjskim munikatami Radia Warszawa, na wjazd j.an«_ _ 
b y l in ę  do Polski czeka się 8 0 -8 5

wyjazd z Polski — 5 godz. Nic dziw
nego — każdy padróżny przechodzi 
trzy kontrole celne: litewską, radziecką

___________________ i po lską., P iekielnie nam  daleko do
Europy! A Jak ‘ to  byw a w ogóle na i 

bVly j 20  |<i- św iecie? N iedaw no o g ląd a liśm y  |

Wiele osób pyta; jakie są potrzebne 
dokumenty, aby móc wykupić mieszka
nie. Odpowiadamy: podanie na imię sta
rosty; zaświadczenie z miejsca zamiesz- 

skladzie rodziny; zaświadczenie 
z BiUra Inwentaryzacji o tym, że w cią
gu ostatnich pięciu lat nie posiadało się 
ani , własnego domu, ani mieszkania; 
plan mieszkania z Biura Inwentaryzacji; 
pisemna zgoda wszystkich członków ro-

P° 5 (bioto* tr u- wizji, * jak p o d ró żu je  się z Meksyku do dżiny na to, żeby być głównym właś- Marka fińska

Nazwa waluty sprzedaż r skup

Dolar USA 34.25 rb.. 32 rb.
Marka niemiecka 19.05 17.80
Szyling austriacki 2.68 2.50
Funt sterling 55.64 52
Gulden holenderski 16.91 15.80
Korona duńska 5.03 4.70
Dolar kanadyjski 29.96 28
Frank francuski 5.67 5.30
Korona szwedzka 5.35 5
Dolar australijski 25.68 24
Frank szwajcarski 22.26 20.80
Marka fińska 8.03 7.50
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Telewizja

/ /

„Kwiat paproci w Szumsku
Noc Świętojańska. Dzieją się 

tam . cuda, spełniają się najs- , 
, kryt-sze. marzenia. Te ciekawe 

tradycje pozostały w pamięci 
Judzi starszych. Dużo wysiłku 
musiał włożyć zespół z Szum
ska „Szumianka**, żeby przy
szykować swój świąteczny 
program. Impreza „Kwiat pa
proci" . zebrała wszystkich 
mieszkańców Szumska. Jed
nych wabiły bliny, które przed 
rozpoczęciem imprezy można 
było spożyć, innych natom iast 
program  czy też wystawa twór
ców ludowych. Przy akompania
mencie dalekich huków grzm otu,, 
rozległy się piosenki „Szumian- 
ki“, te o Wileńszczyźnie, Polsce. 
Jednak 'n ie wystarczyło samo 
śpiewanieŁ; bo oto kierowniczka 
zespołu; Janina Zinkiewicz za
prosiła wszystkich do zabawy. 
Była więc i ^ .chusteczka hafto
wana co ma cztery rogi44, -,.Sia
ła baba m ak“ i te fanty; co 
to od dawna czekały na loso
wanie; Należało wykupić ' je  od 
muzykanta. Ktoś musiał ku
kać, ktoś znów zapiać jak ko
gut, albo zatańczyć z miotłą.
1 cóż by to  była za noc 
świętojańska bez paproci! A 
więc dwaj śmiałkowie ; (kawa
lerowie) wyruszyli w 'niebezpie
czną drogę' poszukiwań’ . .

Piękny „Kwiatek Paproci^y^^  
odrodzone iświęto ludowe roz- 

. kwitło w Szumsku. A m oże. 
wartałoby ’ je 1 zaprezentować 
czy *też Zorganizować w innych

miejscowościach Wileńszcjęy- 
zpy. ,

NA ZDJĘCIACH: fragm enty 
imprezy: śpiewa „Szum ianka", 
miejscowa wróżka, walczyk na 
ławie.
Tekst i foto M arian DŻWINEL

SOBOTA, 22 CZERWCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 — P rog
ram dla dzieci. 11.25 — ’ Pano
rama tygodnia /ro s ./. 11.40 — 
Sport. 12.40 — Nowe utwory 
kompozytorów litewskich. 13.10
— Film fab. dla dzieci. „Słudzy 
diabła". 14.30 — Szkoła zdro
wia. 15.00 — Cudzego bólu nie 
ma. 16.00 — Mosty /ro s ./. 16.25
— Program  białoruski. Film dok. 
o skutkach tragedii Czernobyla. 
17.05 — Okno. 18.00 — Wiado
mości. 18.10 — Telefon pytań i 
życzeń „Przeglądu krajowego**
18.50 — Wiadomości /ro s ./. 
1§.00 — Wiadomości /p o i./.
19.10 — U Danutę. 20.10 — 
Dobranocka. 20.30 — P anora
ma. 21.00 — W salach koncer

towych świata. 21.30 — Zagroda.
22.30 — W salach koncertowych 
świata. 23.30 — Wiadomości wie
czorne, 23.45 — Nocne kino.

W arszawa 
9 .35 ' ^Ziarno** — program  

redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 9.55 — Program  dnia.
10.00 — Wiadomości poranne.
10 .10  — „5— 10— 15“ —; p rog
ram dla dzieci i młodzieży. 11.35

' Język angielski dla dzieci. 
11.40 — „Na zdrowie** -^ \p ro -  
gram  rekreacyjny. 12.00 — „Od 
tam tam u do sputnika** S T Pr° g ’ 
ram  publicystyczny. 12.25 —* 
Koncert życzeń. 12.55 — Tele- 
gazeta. 13.00 — Francuski pro
gram  satelitarny . 14.30 — „U 
siebie** — m agazyn m niejszości 
narodowych. 15.00 — W alt Dis
ney przedstawia-. 16.15 — „Szko
ła pod żaglam i“. 16.45 —  „Z 
Polski rodem** — m agazyn po
lonijny 17.15 — Film  dok. 17.45 

■— „Rokendroler**. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.35 — Tele-aUdio- 
video, 19.00 — 1 „Spraw a
Platerów** — reportaż. 19.20 

j śi-ą „Butik**. 19.50 — Z ka
merą wśród zwierząt. 20.15 

Dobranoc. 20.30 r — W ia
domości. 21.05 —  „W poszuki
w aniu deszczowego drzewa** — 
film fab. prod. USA. 22;35 — 
„Inni ludzie. 23.05 —  Sporto
w a sobota. 23.35 r— W iadom oś
ci wieczorne. 0.10 — „S ędzia z 
Teksasu** — film fab. pród. USA. 

Moskwa I
6.30 ■*- Film. dok. 7.00 — 

Kreskówki. 7.30 G im nastyka 
rytm iczna. 8.00 —  Poranny p rog
ram  rozrywkowy. 8 . 30 — TSN.
8.50 —- Nasz sad. 9.20 — Kres
kówki. 9.50 — Burda M oden pro 
ponuje. 10.20 — Daruję, co pa
miętam . 10.55 — Gw iazda po
ranna. 11.55 Film dok. 13.25 
—•>' H lm  fab. „Cudowna lam pą 
Alladyna*. 15.00 — TSN. 15.15

, — Zwycięzcy. 16.15 — Spotka
nie z zespołem. 17.15 — Kres
kówka. 17.30 — Koncert. 18.00 

,-rr Panoram a międzynarodowa.
18.45 —  Chwile poezji. 18.55 — 
Film  dok. „Bądź przeklęta, woj
no**. Film 6  „Początek końca**. 
19.25 —  Koncert. 19.55 — Film 
fab. 21.00 f i l  Czas. 21.40 — W 
50 rocznicę wybuchu drugiej 
wojny światowej. 23.30 — TSN.
23.50 — Kreskówki dla doros
łych. 0.30 — Film fab. „To się 
zdarzyło minionego lata**.

Moskwa 11
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.15 — Sport dla wszystkich., 
8.30 — Koszykarskie mistrzost
wa USA. 9.30 — Wideokanal 
„Wspólnota**. 12.00 — Program  
TV Rosji. Wideokanal „Plus je
denaście**. 14.00 — Język rosyjs
ki. 14.30 — Film rys. 14.40 — 
Mistrzostwa ligi światowej w 
siatkówce mężczyzn. Japonia— 
ZSRR. 15.40 — Film fab. „Zdu
nowie**. 17.00 — Program  TV 
Rosji. „Wspominaj z miłością 
o K. Sżulżenko**. 17.45 — Film 
dok. 18.45 — W parlamencie 
Rosji. 19.00 — Koncert. 19.45 — 
Film dok. 20.00 — Wieści. 20.15
— Dobranocka. 20.30 — Poezja 
A. Puszkina. 21.00 — Czas.
21.45 — Program  TV Rosji. 
Proszę o glos. 22.00 — K-2 pre
zentuje. 23.00 — Wieści. 23.15
— Moskwa. Wielka Sala Kon
serwatorium. 22 czerwca 1991 r. 
Orkiestra symfoniczna.

NIEDZIELA, 23 CZERWCA
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielę rano. Koncert młodzie
ży szkolnej. 11.30 — Program  
„Ojczyzna". 13.00 — Nasz Ję
zyk. 13.30 — Niedzielna m uzy
ka. 14.00 — Film fab. dla dzieci 
„Słudzy diabla w diabelskim 
młynie**. 15.25 — Koncert ży
czeń. 16.25 — Rozmowy wileńs
kie. 17.30 — Audycja religijna.
18.00 — Wiadomości.' 18.10 — 

.Film  fab. „Seksmisja**. 19.45 —
Kwiat róży. 20 — Dobry wie
czór. 20.30 — Panoram a. 21.00
— Koncert. 21.30 — Stanowisko 
szefa państw a. 21.45. •— Kon
cert wieczorny.- 22.15 — W ia
domości kulturalne. 22.45 — Na
dzieje i losy. 23.15 — Wiado
mości wieczorne. 23.30 Kino 
„Wasara**.

W arszawa
9.10 — Od niedzieli do nie

dzieli. 9.55 — Program  dnia. 
10.00, — Dla młodych widzów: 
„Teleranek**. 11.25 — Język an 
gielski dla dzieci. 11.30—„Przy
gody roślin** — serial dok. prod. 
franc. 12.00 — Notowania, czyli 
co się opłaca rolnikowi. 12.25 — 
„Ściśle jawne**; wojskowy 
m agazyn publ. 12.50 — Koncert 
M ieczysława Horszowskiego w  
N ow yrąi Joi;ku. 14.10 — Teatr 
dla  dzieci „Nezwykłe przygo
dy doktora Dolitle i je g o  przy
jaciół" (3 ost.) 15.05 — Kon
cert życzeń. 15.35 — M agazyn 
„Morze**. 16.00 — Finał Pucha
ru Polski w piłce nożnej. 17.50
—  Telewizjer. 18.15 —  Teleex- 
press. 18.35 — Telewizyjny Te
a tr  Rozmaitości: Eugene Labi- 
che — „Szczęśliwi we troje**.

• 19.35 — „Circom Regional** pre
zentuje. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.05 
„M aria Curie“ serial prod. 
polsko-francuskiej. ,2 2 .4 0 ,— 7 
dni — świat. 23.10 •<— Sporto
wa sobota. 243.40 — W iadomoś
ci wieczorne. 23.55 —  Rewizja 
nadzwyczajna.

Moskwa I
6.30 — Film dok. 7.00 — 

Gwiazda poranna. 8.00 — Gim
nastyka rytm iczna. 8.30 — No
wości giełdy. 8.45 Ciągnienie 
„Sportloto**. 9.00 — Wczesnym 
rankiem. 10.00 ,— W służbie O j
czyźnie. 11.00 Poranny program

CO, KIEDY, GDZIE
Jak zwykle latem obumiera 

żyde kulturalne naszego m ias
ta. Koncerty, imprezy przenoszą 
się do miejscowości uzdrowis
kowych. A jednak coś niecoś i 
dla mieszczuchów jest do obej
rzenia. O ile pogoda dopisze, 
warto wybrać się poza miasto.

Rozpoczniemy od Kiermaszu 
Świętojańskiego zorganizowane
go po raz pierwszy z okazji 
imienin Jana. Odbędzie się on 
21—22 czerwca w Pałacu. Spor
tu  i udział w nim wezmą rile

tylko handlowcy, spółdzielcy, 
rzemieślnicy naszej republiki, 
ale też przedstawiciele B iałoru
si, k tórzy przywiozą m. in. swe 
piękne wyroby wiklfniarskie. Co 
jest ciekawe, organizatorzy  te 
go przedsięwzięcia zapraszają 
Janiny i Janów  bezpłatnie. 
Święto będzie kontynuowane w> 
ciągu całego lata, albowiem na 
okres 2 miesięcy Pałac zamyka 
swe podwoje dla zespołów kul
turalnych, a oddaje d la  hand
lowców. No cóż, finanse to  
rzecz decydująca.

Teatry urlopują. Można 
wybrać się do Opery, gdzie

dzisiaj „Wesele Figara**. Ju tro  
„Otello**, poświęcony 80-leci u 
W ytautasa M arijosziusa. W nie
dzielę dla dzieci „Królewna 
Śnieżka i siedm iu krasnolud- 
ków“, wieczorem „Weksel we- 
selny“.

WYSTAWY

Pałac W ystaw A rtystycz
nych. M ożna tu  obejrzeć szkło 
G. Didżiunaite oraz ekspozycję 
rysunków dziecięcych zwycięz

ców republikańskiego konkursu. 
Jednocześnie eksponowane jest 
m alarstw o L. Ringe, R. Mullera 
(Niemcy).

Pałac Pracowników Sztuki. 
Czynny tu  jest pokaz studia 
grafiki kierowanego przez 
A. Szważasa.

Muzeum Sztuk Pięknych. 
W ystawa m alarstw a A. Petruli- 
sa oraz przekrojow y pokaz dzia
łalności tej placówki.

Arsenał. Ciekawa wysta^ 
wa rzeźby ceramicznej XX w e 
ku.

2jc W kościele św. Jana  — 
ekspozycja wydań Litewskiej 
Naukowej Akademii Katolickiej.

KTO i

& H I  
■ I
I B I

Szybko wszyitu  
ale na ogól je,,™.!,, 
rzchowny, S S  *Hf 
wać. I  Poirm 

Usposobiony L .  . , 
jowo 'i ustępliS  ,  
się swym btoczenito
go powinien &  «

h o w a ć swą

wy i wrażliwv _  *  k 
unikać przep{acow“S  
czerpania. Zbył i l  i 
uw agi na swe * 
trzebuje duj0 | | |  
go powietrza j K p  

Urodziny 
szą  zazwyczaj - • 1 
nięcia dobrego

rozrywkowy. 1 1 ,30 . 
dróżników. 13,00 _ 
13.30; — Nowe pokola? 
ra. 15.00 -  
plewani dla Was. 
ki 1 legendy ludowe J  

■krajów 1550 -  Filnug
— Godzina dla wsi lf 
Cyrk, cyrk, cyrk. 17.io, 
Disney przedstawia. 1800

nej. CSKA—„Torpedo* ijf 
kw a/. 19.55 — Kreskówki n
— Koncert. 21,00 — C 
— W 50 rocznicę wybik.. 
kiej Wojny Narodowej 'fiu 
Co? Gdzie? Kiedy? 0.1C 
ląd piłkarski. 0.40 -  Q
0.55 — TSN. 1.15 - 
„Pod kopulą cyrku*.

Moskwa II 
8.00 — Gimnastyki i 

8.20 — Pieśni'Wielki 
Narodowej. 9.10 - II 
9.30 — Wideokanal „
taM. 12.00 -  TV f____
Encyklopedia Rosji. y j |l  
Międzynarodowy konta b 
monistów — akordeonie] 
Moskwie. <15.00 — Misiu 
ligi światowej w s 
żczyzn. Japonia—Z! 
Pedagogika dla wszystiddffl
1.d TV Rosji.------
„Miejsce na pomnik* II 
Autorska telewizja. 19.45- 
branocka. 20.00 — 
Autorska telewizji 
Czas. ; 21.40 -  j |
21.45 - T V  Rosji I 
wieczór z udziałem 
teatru, filmu, estrady. 1 
przerwy — o 23.00 -  *!
23.45 — Koncert

Kalendariom
1  Piątek (!I.V I]JJ| 

dniem 1991 |  0? **
— 193 dni.

jfc. Znak ZodiiM -j 
I j ̂  i

3pi Imieniny: P fi

A«hód B i
zachód — 22'®- 
17 godz. 19 mil

Pogoda
Litewska Sin#*.jLgJ 

orologiczna r  
czerwca zachniiB?  ̂ I 
krótkotrwały Ą  
zmienny, S j  
około 20 >

W ciągu a f t y
dni lokalne o|s S j j g *  

w nocy o—1* 
stopnie.

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej ! Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od I Upca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ui. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam n r 1145 
Nr rejestracji — 322. 
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Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie
dzialny — 61-38-34.

Działy: państw a i samorządu terenowego; ekonomiczny — 
62-97-19; etyki, rodziny i praw a; szkolnictwa f młodzieży; li
teratury  i sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; iycia poli
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto
łeczny oraz aktualności; handlu, usług i komunikacji — 61-15-16. 
Fax — 22*-42-46.
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